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Dziś Passia  w Kościele XX. Franciszkanów; jutro 
w Kościele X X . Karmelitów  na Krak:-Przedmiesciu.

D z i ś  o  g o d z in ie  w p ó ł  d o  d r u g ie j  p o  p ó ł n o c y ,  p r z y ­
b y ł  k o le ją  ż e la z n ą  S. C. W . A r c y - X i ą ż ę  Austrjacki W il­
helm-Franciszek-Karol, w  t o w a r z y s t w i e  Lejtnanta re ia -
zeusmeistra Barona Salopa, Adjutanta Pułkownika Ba­
rona v. Koller i Lejb-Medyka v. Sehm erling. Dostojny 
A r c y - X ią ż ę  wraz z całym Orszakiem, po godzinie 3ej 
rauo, udał się w dalszą drogę do Petersburga.

Przez Rozkaz N a jw y ż s z y ,  do Zarządu Wojennego, 
z d. 8go Lutego, Dowódca Zachodniego Okręgu Inze- 
nieryjnego, Jenerał-Major R yndin, awansowany zo­
stał, za odznaczenie się w służbie, na Jenerała-Lejt- 
nanta, z uwolnieoiem, z powodu choroby, od służby, 
z mundurem i p ł a c ą  całkowitej pensji.

W  Numerze wczorajszym i następnym Gazety Rządo­
w ej, ogłoszoną została Instrukcja , względem przepusz­
czania statków i tratew, przez łyżwowe mosty, znajdu­
jące się przy fortecach na Wiśle, sporządzania protoko­
łów, pociągania do kar i opłat szyprów, za uszkodze­
nie mostu przez napłynięcie nań statków lub tratew, u- 
łożona w dopełnieniu obwieszczenia b. Urzędu Municy­
palnego m. W arszaw y, z d. 26 Maja (I  Czerwca) 1838 
r .  Nr 3,563 i 17,864, co do przepuszczania statków i 
tratew przez W arszaw ski miejski most.

R zą d  Gubernjalny Warszawski.-*- Podaje do wia­
domości, że Koroissja Rządo: Spraw Wew: i Duch: ua 
przedstawienie Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynnych, postanowiła nadać wznieść się mające­
mu szpitalowi w Grójcu, w Pcie Warszawskim., nazwę 
Śgo P i o t r a . —  Gubernator Cywilny, Radca Tajny, J. 
Łaszczyński. Naczelnik Kanc:, B. Halpert.

Z arząd  W arszawskiegoOber-Policmajstra. Wezwał 
s ta ro z : Aryę Lejb Tajchenberga, krawca który w om 
10 Sierpnia r. z., wydaliwszy się ztąd do Łęczyoy, 
ani tam nie przybył, ani nazad AoW arszawy  me po­
wrócił, i wedle powziętej wiadomości ma się obecnie 
znajdować w Londynie, z kąd nawet pisał do swego oj­
ca list; ażeby najdalej w ciągu 6 tygodni od daty obe­
cnego wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzędu 
Policyjnego i bytność swoją zameldował, a to pod rygo
r em art: 340 i 341, Kodexu kar główoycb i popraw­
czych.

*  n *Rada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych Po- 
w ,0<wW arszawskiego. Czyniąc sprawozdanie z do­
chodów i wydatków, z balu danego w d. 8 (20 )  Lutego 
r .  ?•, »a korzyść wznosić się mającego Szpitala w mie­
ście Grójcu, ma jaszczyt oznajmić, że uzbierany fundusz 
z dobrowolnym ofiar o m  rozsprzedaży biletów, dopeł­
nionej przez Damy które raczyły zainteresować się ba­
lem, wynosi, a mianowicie: Od JW . Hr. R udiger  Mał­
żonki Jenerała-Adj; p.o.Wojenego Jen:-Gubernatora m. 
W arszaw y , tytułem ofiary rs.  50; od J  W. Senatorowej 
Fanschawe, tytułem ofiary rs. 50. Damy Opiekujące 
eię balem raczyły nadesłać za sprzedane bilety, J JW W .

i W W - Hr: Branicka  rs. 75, Jenerałowa Berska rs. 18, 
Fraeńket rs. 30, Hr: Sewerynowa Grabowska rs. 10, 
Ludwikowa Halpert rs. 30 Hr: ^ « ^ ^ ^ a  rs  48 
Karolowa Krasińska  rs. 12, JO. X.ęzna Marja Lubecka 
rs. 83 k. 75, Zofja Łączyńska  rs. 30, H r:  Kaz.mierzo- 
wa Łubieńska  rs. 12, Hr: Władysławowa L i ń s k a  rs.
30, Łuszczew ska  rs. 3, Hr: Helena M tko rska re  69, .  
Alexandra Mokronoska rs. 54, Hr: Augustowa Potocka 
rs.  15, Hr: Maurycowa Potocka rs. 35, JO. Xięzna Ale­
xandra  R a d z iw iłł  rs.  15, Marja Raw icz  rs. 39, H en­
ryka Rożen  rs.71 k. 35, Baronowa Rastawieckare. 37, 
Mich: R zyszczew ska  rs. 27, Jadwiga Stecka  rs. 3u, Hr: 
Szembek rs. 60, Laura Sw iejkow ska  rs. 18, Hr: Julja 
W odzioka  rs. 34, Hr: Marszałkowa Uruska  rs. 48, H r: 
Róża Zamoyska  rs.  30. Oprócz wymienionych Osób, ra ­
czyli nadesłać na ręce Prezydującego, U W  W. Józefo­
w icz r&.'i, Ludwik Górski rs. 5, Hr: Kwilecki r s .6 ,  
H r  P io tr  Łubieński r s .6 ,  Alex: Przezdztecki rs.O, 
od NN. rs. 3. Niemniej wpłynęły
W. Szlenker  za sprzedane bilety na bal r s .  51, za d le y 
sprzedane przed balem i w czasie balu rs. 184; czyli ogoł 
dochodu wyniósł rs. 1,330 k. 10. Koszta Ibaluwynio­
sły rs 230; po potrąceniu których pozostało dochodu 
czystego rs. 1,109 k. 10. Co się tyczy wpływów ze 
sprzedaży biletów rozesłanych Obywatelom P o w :W a r­
szawskiego, Rada po skompletowaniu całkowitego do­
chodu z powyższego źródła, uieomieszka dodatkowo do­
nieść o rezultacie jaki się okaże.—  Prezydujący, A. Mo-

Arz”powodu zupełnego ukończenia Moskiewsko-Brze­
skiej drogi bitej, na trakcie od Kijowa do Korca, konie 
pocztowe, z dawniejszego traktu pocztowego, przenie­
sione zostały na wspomnioną drogę bitą, i bieg poczt

tBI Przyjechał?do W arszawy, J JW W . JenerałowieLejt-  
nanc i:  Dick, Naczelnik 3ej Dywizji pieszej z Kielc, i 
Rippa, z Brześcia Litewskiego.

Doszła tu z Rzym u  dla Rodziny i P r z y j a c ió ł  smutna 
wiadomość, że w zf miesiącu, u - r ł  w odwiecznym gro­
dzie ś D. Tadeusz W alewski, Dziedzic Połonnej i Lu- 
baru  w Gub: W ołyńskiej, Syn n i e g d y  Brygadyera W ale- 
wskiego  i Józefy z Xiążąt
bu H rabiny deW itt. Zostawia Wdowę Annę z Kar- 
wickich.

^ 'p .^Ś a lo m ea  I  Heintxdw Wdowa po b.
Budowniczym Dyrekcji
nrzeniosła s i e  d o  wieczności, opatrzona &S. SAKRA-
MFNTAM1 P o z o s t a ł e  Dzieci wraz z Matką z m a r ł e j ,  
za p r a s z a ją  K r e w n y c h ,  Przyjaciół 1 Znajomych, na e x ­
p o r t s ^  z w ł o k  jej, joh-o o  godz:  5ej p o  p o ł u d n i u  z d o -  
mu Nr 2240Ó, przy ulicy D zikiej, na sm ę t a r z  Pow ąz­
kowski o d b y ć  się mającą.

Benedykt D utkiew icz, Majster professji Tokarskiej, 
w wieku życia lat.54, wczoraj rozstał się z tym świa­
tem. Pozostała Zona z Dziećmi, zaprasza K o l e g ó w  
zmarłego i Przyjaciół,  na wyprowadzenie zwłok, jatro



0 god?: 3ciej po południu, z Kaplicy XX. Bernardy­
nów, na smętarz Powązkowski.

Stanisław Paradowski, Syn Obywatela, lat 19 ma­
jący, życie zakończył.

(A. n.) Dzień 14 Lutego r. b., okrył na dłngo g rabą  
żałobą Bodzinę Czyżewskich  i okolice Krasnegostawu
1 Lublina. W dniu tym albowiem zeszła z tego świata, 
po krótkiej słabości, w m. Lublinie, ś. p. Marja z Ki­
cińskich Czyżewska, Właścicielka dóbr Tarnogóry i 
Izb icy  w Pcie Krasnostawskim. Ś. p. Franciszka Żona 
niegdy Oficera Inwalidów b. W. P., a ś. p. Józefa Czy­
żewskiego,]). Jenerała Brygady b- W. P. Synowa, w śre­
dnim jeszcze wieku, bo zaledwie 52 lat licząca, zostawi­
ła po sobie wzór tych pięknych cnót cichego życia ko­
biety, jakiemi się zawsze polskie Matrony odznaczały. 
Mając sposobność w dziecinnych latach przypatrywać 
się tak powszechnie szanowanej i głośnej z cichego 
i świętobliwego życia ś. p. Marji z Świdzińskich Lan- 
ckorońskiej, Kasztelanowej Połanieckiej, spędziwszy 
młodość swą w towarzystwie zacoej Matrony ś.p. F ra n ­
ciszki z Zapolskich Bielskiej, zkąd weszła w związki 
małżeńskie, szła po ziemskiej dolinie torem tych wzo­
rów. z którego w najcięższych próbach jakie się podo­
bało PRZED WIECZNEMU na nią zsyłać w ciągu jej 
pełnego poświęceń życia, na chwilę nie zboczyła. Grun­
townie oświecona, łatwa i nadzwyczaj miła w obejściu, 
surowa dla siebie, pobłażająca dla drugich, bogobojna
i miłosierna, dom jej był ogniwem łączącem stosunki 
rodzinne i sąsiedzkie, przytułkiem dla biednych i sie­
rot. Będąc Zoną Inwalidy, ostatnie lata pożycia strawi­
wszy przy jego łożu z auielską łagodnością i poświęce­
niem się bez granic, i później patrząc na nadspodziewa­
ny skon zaledwie w wiośnie życia jednej z najdroższych 
jej córek, która dwoje niemowląt zostawiła, wreszcie 
pielęgnując dni sędziwego Teścia, na nowo ośm mie­
sięcy przy śmierteloem łożu z największą cierpliwścią 
spędziwszy, nie upadła na duchu.t Poddając się z po­
korą  Świętym wyrokom NAJWYŻSZEGO, zostawszy 
Wdową i Panią znacznych przychodów, nie zatęskniła 
do tej swobody i uiezalekności, do jakiej większa część 
dzisiaj Kobiet dąży, ale szanując pamięć odumBrłych i 
nie wybiegając nad zakres płci jej właściwy, dla szczę­
ścia swych dzieci żyła, z których jedynego syna, trzy 
córek i wuuki zostawiła. Przekazawszy po sobie pię­
kne do naśladowania przymioty duszy i serca, i widząc 
swą nagrodę w odrodzeniu tych cnót w rodzinie, spo­
kojnie i z Chrześcjańską pokorą to doczesne życie opu­
ściła; a jak swego posłannictwa na tej ziemi dopełniła, 
hczne zebranie Rodziny, szanownych Zoajomvch i lu­
du dla oddania jej ostatniej posługi, a na których twa­
rzach głęboka boleść i żal szczery wyryte, najlepiej o 
e,“* s * iadczyły. Zwłoki jej przeprowadzone zostały do 

. . ,  r arn°góry, i złożone w grobie familijnym, nad 
W n T  ^ J r9°*nem i słowy pełnemi czucia i pracy, 
helski ck ? .ty Baranowski, Kanonik, Surrogat Lu-

uczcił’p a m i ę Y $ i ^  Żyeia’

F r l m e Z T u r T e ^ ^ l l ^ }  d“!,ach S,W  Złot,ji.k
se „a aPamała Puszka do Kommoni-kantów, podarowana prze? l .  * u  a  f .

Kościołowi lejie  Pamfji, J,M „ , Ł „ „ „ „ j , / .
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nego robotnika, który wyroby swoje do wysokości dzieł 
sztuki podnieść potrafił.

z nowości literackich, które w dniach ciszy i postu 
daleko więcej zajmują wszystkich, tyle mamy do donie- 
sienią: Nakładem B. Ni, Wolffa  ^  Petersburgu, wy- 
szedł zeszyt 6ty Skarbczyka poezji polskiej. Cena te­
go zeszytu kop: 25, zaś prenumerata na całe dzieło wy­
nosi rsr. 6. Skład główny Skarbczyka, znajduje się 
w xięgarni P .  Henryka Natansona, na Krak:-Przedm: 
N° 442 na Im  piętrze. Wspomniawszy o tej xięgarni,  
dodać jeszcze należy, iż z nowyeh tegoczesnych dzieł,’ 
otrzymała taż xięgarnia co następuje: Szkice history­
czne przez Karola Szajnochę; rs. 2. Jadw iga i  Jag ie ł­
ło  1374 do 1413, opowiadanie historyczne pr: tegoż; 
tom Iszy rs. 3 b. 60. Znajda, powieść Józefa D zierz- 
kowskiego; rs. 1 k. 20. Obrona Sokołowa, śpiew bo­
haterski w IX pieśniach, przez Alex: Morgenbessera; 
kop: 80. Hajnold H ajdensztajn i Franciszek Boho- 
molec, przez Alex: Batowskiego; kop: 80. Przewodnik  
p raktyczny  gospodarski, przez Ottraara Viktoryniego; 
rs. 1 kop: 50. Nadmieniamy przytem także, iż w tych 
dniach wyszło powtórne wydanie dziełka p. u: Nomen­
kla tura  Architektoniczna, przez Karola Podczaszyń- 
s ki ego, Profe3sora Architektury w Uniwersytecie Wi* 
leńskim, i jest do nabycia u Nakładcy, a mianowicie u 
P. Bolesława Podczaszyńsłtiego, na Starem-Mieście N° 
59, po rs. 1 kop: 80. Nakoniec, co się tyczy znanego 
już wielce dzieła p. n: H istorja Powszechna Alzoga, 
tłómaczonego przez Panią  B.; skład główny tegoż 
pocztowycb^ w x i?8arni P • Merzbacha, i na stacjach

Roku 1812, karczując las w S tyr ji w Pow: Nega- 
wskim  Obwodzie M arburskim, niedaleko P łu i  (Pętani 
i Radgom a  (Radkersburga), znaleziono 12 chełmów 
miedzianych,znanych wświecie naukowym pod nazwą: 
hełmów Styryjskich. Wiadomo,iż znakomity nasz badacz 
P. Andrzej Kucharski, odczytał umieszczone na tych 
hełmach uapisy, i odczyty takowe przyjął świat uczony.

obecnie przedmiot ten na uowo wznowiony został, 
gdyz P. Teodor Mommsen w jednym z pism czasowych 
niemieckich  traktujących o starożytnościach, w obszer­
nej rozprawie o północno-etruskich  charakterach i na­
pisach, przedstawiając mnóstwo tych zabytków w ryci­
nach, podaje między irmemi sprawdzone na miejscu 
przerysy z owych hełmów Styryjskich. Ba d an i a  jego, 
różnią się zupełnie od badań P. Kucharskiego, i P. 
Mommsen oblicza je nie jak P. Kucharski na 12, ale na 
20, dodając, że nie są jak podano poprzednio z miedzi, 
ale z brązu.  ̂P. Józef Łepkow ski zaś, także archeo­
log, utrzymuje, iż zabytki te sądząc po zdaniach jakie 
o nich wydano, ani dotąd dokładnie zbadane, ani od- 
czytaue nie zostały.

Słynny Wirtuoz Apolinary K ątski,Solista JEGO CE- 
oAKbKIEJ MOŚCI, od wczoraj bawi w W arszawie, i za* 
trzy“ ał się ® mieszkaniu prywatnem na kolei żelaznej.
P .  A p o l i n a r y  Kątski, z ab a w i  tu doi kilka, i następnie 
wra£a 'io f etersburga. Co zaś do brata jego, Antooie- 
w° p f r m i e ^ 0' ^'or*ePiaD’s*^’ *en suajduje się obecnie

W ezoraj złożono w Redakcji Kur jera  od J. B. kop:
4 »  /«■ w^owy P° Urzędniku, zamieszkałej

pod Nr 45 na 3 piętrze w Starem-Mieście.
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Słychać, że Śpiewaczka Pani de Lagrange, b a ­
wiąca obecnie w Petersburgu, udaje się do Nowego 
Yorku.

W Krakowie ma być przedstawioną wtłómaczeniu 
Wacława Szymanowskiego, komedja (Ponsarda) Ho- 
n°r i  Pieniądze. _ .

Kurs wczorajszy: za p ó ł-im p erja ły , żądają rs. 5 kop: 
33*/2; za oblig i Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs-

kop: 28, wartość kuponu rs. 1 kop :722/y; za ii9tH 
zastaw ne  Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 
kop: 10, wartość k u p o n u k o p :  12x/6; za now% Rossyj- 
*ką pożyczkę z r. 1854, żądają rs.  93  kop: 5; wartość 
kuponu rs. 1 kop: 985/a.

A n g l ja .—  Wydział wojny wydał rozkazy, by siła 
każdego z pułków piechoty, składających armję w K ry­
mie, powiększoną została do 2,000 ludzi. Pułki te l i ­
czyć będą po 12 kompaoji, każda z 130 ludzi; kompa- 
nje ich zapaśne stać będą w Malcie lub na wyspach 
Jońskicb.—  Z Malty piszą pod dniem 7 z. m., że z po­
równania wszystkich korrespondencji pokazuje się, iż 
armja angielska  w Krymie  przy końcu StyezDia liczy­
ła 15,000 ludzi; co dzień jednak do Balaklaw y  przyby­
wali żołnierze, którzy przyszli do zdrowia z ran lub 
chorób. Pomimo to, komissorjat, by mu miejsca nie 
zabrakło z czasem, urządza w Sm yrnie  nowy wielki 
szpital.—  Dowódzcą floty morza Bałtyckiego, został 
mianowauy P. Ryszard Saunders Dundas, drugi Lord 
Admiralicji, (nie należy go brać za jedno z Admirałem 
Dean Dundas, który dowodził na morza Czarnem ); 
drugim dowódzcą zostaje Kontr-Adroirał Michał Sey­
mour, b. Kapitan floty; trzecim, Kontr-Admirał Bay­
nes. P. Pelham  zostaje*Kapitaoem floty. Admirał Ber­
keley  na prośby gabinetu, pozostaje pierwszym Lordem 
Admiralicji .— Liczba marynarzy w służbie czynnej na 
rok przyszły, naznaczoną została na 70,000 ludzi.— Sir 
lames Graham na posiedzeniu z 16go z. m. oświadczył 
Izbie, że gabinet nie myśli projektować żadnej kary 
przeciw Admirałowi Napier za jego mowę. (Jour: de 
s t. Pet:).

Londyn, 2go Marca (dep: tek).—  Na posiedzeoiu ze- 
szłej nocy, Lord Palmerston  naganiał dzisiejszą orga­
nizację armji angielskiej, ale zwrócił uwagę, że refor­
ma dziś wielkie przedstawia trudności. Projektowana 
przez P. Goderich reforma armji, została odrzucona 
większością 44 głosów. —  Przez Ceylon otrzymano 
wia(toroość (z d. Igo z. m.), o wybuchnięciu rewolucji 
^  dusira lji. Osada ogłosiła się niezależną ud korony 
'  n&iel*kiej. Miasto Melbourne ogłoszono w stanie 
W0Jny. Oddziały wojsk angielskich  biły się już w po-

a J S ? ’ a le  b ez  8 k u tk u - <N e u e  Pr: z ‘e)-
Neue Pr- 7 ^  Wiednia piszą pod dniem 15 z. m. do 
sic układy t g ' Z.e Pomi«dzy d ng lją  i A ustrją  prowadzą 

L ° .P ° zy « k ę  z 15 miljonów funt: szt:, któreby

i .  P. B r « c 7

elgja. ab.net cały podał się do dymisji. W d. 
Lhń ' n I  ? raw "g ra n io w y c h  doniósł o tem

oy- SeĴ Pn Ztgh y°drOCZOfle naCZaS DieoSrauiczo*
Według Volks halle, Francja  żądała od Belgji, by 

ta dla zapewmema swej neutralności zebrała korpus

z 30,0000 ludzi i trzymała go w gotowości na wszelkie 
wypadki wywiązać się mogące z kwestji Wschodniej. 
(Jour: de St. Pet:).

F rancja . Paryż, i 8  Lutego. —  Nie ulega już wąt- 
pliwości, że istnieje projekt podróży Cesarza do K ry­
mu, chociaż nie wiadomo, czy projekt ten wejdzie 
w wykonanie. Wszystkie przygotowania do tejże po­
dróży, już są porobione. W razie wydalenia się Cesa­
rza z kraju, Xżę Hierouim Bonaparte zostałby Namie­
stnikiem Cesarstwa, z radą rejencji złożoną z rady Mi­
nistrów, oraz Prezesów Senatu i Ciała Prawodawcze­
go.—  W Brest spuszczono z warsztatów okręt linjowy 
szrubowy Bretagne .—  Fregata Cleopatre, spodziewa­
na wkrótce w Breśoie ma być wysłaną na morze B iałe , 
by wraz z wielu okrętami angielskiem i i franeazkie- 
mi, rozciągnąć jak najściślejszą blokadę w portach m o ­
rzą Białego .—  Ministerjum wojny wyzoaczyło25 De­
partamentów, w których Oficerowie Rossyjscy  zostają­
cy w niewoli, mogą sobie obrać mieszkanie; Oficerowie 
ci są jeńcami na słowo honoru, i mogą zachować przy 
sobie swych ordynansów.— Odwołanie z Paryża  do­
tychczasowego Posła tureckiego Vely Baszy, nie było 
zbyt przyjemne rządowi francuzkiem u;  widzą w tem  
bowiem wzrost wpływu angielskiego  w Konstantyno­
polu .— Według listów z pod Sewastopola, Jenerał Nieł 
zganił dotychczasowy system ataku, i wykazał, że nale­
żało wzuieść baterje przeciw punktom, na które dotąd 
mniej zważano; te roboty czas jakiś zabiorą. Dywizje 
Dulac i Monnet, zajęły pozycję na lewem skrzydle do­
tąd zajmowaną przez Anglików , którzy usunęli się ku  
Bałakław ie. Wkrótce spodziewają się ważnych wypad­
k ó w ,—  Według Gazety Kotońskiej, Cesarz pomimo 
przedstawień Ministrów chce dowodzić armją Nadreń- 
sha, której przeznaczenie jeszcze nie jest wiadome. 
W takim razie Cesarzowa zostałaby Rejentką z doda­
niem rady złożonej z Xięcia Hieronima, P P .  Morny i 
Troplong. O zbieraniu armji około Metz, ciągle tu m ó­
wią; komendanci dywizji otrzymali rozkazy przyspie­
szenia wysyłki wojsk; Prefektom pobór rekrutów przy­
spieszyć kazano. Cesarz ma udać się do Boulogne, gdzie 
w formie odezwy do wojska objawi Europie  swe przy­
szłe zamiary.—  Constitutionnel w korespondencji pół- 
urzędowej dowodzi, że obrót rzeczy w Niemczech wca­
le nic jest przychylny polityce anglo-francuzkiej. O- 
statnie wotum sejmu związkowego jest tryumfem poli­
tyki Rossyjskiej; wojska francuzkie  nie będą mogły 
przejść przez Niemcy nie tylko na skutek opozycji Prus» 
ale i na skutek opozycji związku; siły jakie Francja  
przygotowuje będą musiały ruszać przez Piemont ktt 
Dunajowi. (J. de St. Pet:).

H is zp a n ja . —  K o m is ja  projektu sprzedaży dóbr na­
rodowych w d. 22 przedstawiła s« ó j  raport Izbie; obli­
czono, że rząd sprzedać może majątków tych za 6 ,000  
iniljouów realów (1,500 miljo: fr:); nie brak więc Hisz- 
pan ji zasobów na spłacenie długów, jeżeli tylko rząd 
to ważue dzieło owej kolosalnej sprzedaży, do s k u t k u  
przeprowadzić zdoła szczęśliwie. —  (j spiekach karli-  
stowskich  pogłoski ucichły; rząd liczy wiele na czuj­
ność władz francuzkich  nadgranicznych. W Valado- 
lid  odkryto spisek; kilku Oficerów aresztowano; wy­
buch miał nastąpić łącznie z wybuchem w Potencji. 
W Pampelunie  aresztowania nie ustają, D e p u ta c ja



—  304 —

prow iocjooslna prowincji Biskajskich, ofiarowała rzą­
dowi inbrojeuie własoym kcsztem 2 0 0  żandarmów. 
(Ind: Belge).

P r u s y . —  Korespondencja P ru ska  zaprzecza p o g ło ­
sce  ogłoszonej przez W anderer, o  zawarcia w d. 8  z. m. 
konwencji osobnej pomiędzy A n g/ją , F rancją  i Pru- 

M a m i. (J- de St. Pef:). _ # ;
yj T u r c ja . —  Sprawa grecka  blizką jest załatwienia; 

w i l ,  6  z. m., spodziewano się odpowiedzi z A ten .—  
Stosuuki z P ersją  coraz stają się truduiejsze; spodzie- 
■wano się w Konstantynopolu  PP. B ourre  i M urray, 
Pełnom ocników F rancuzkiego  i Angielskiego.— L Jass  
donoszą, że od połowy Stycznia zimno było  bardzo 
n ocae i dochodziło od 16 do 2 0  stopni Reamiura.—  
W  rozkładzie wojsk au strjackich  żadne zmiauy nie za­
szły. a pogłoska o wyciągnięciu łańcucha forpoczt nad 
P rutem , była mylną. —  Rząd M ołdaw ski wydzierża­
w ił  dochody z komór za 7 5 ,0 0 0  dukatów. —  W obozie  
sprzymierzonych w d. 5, już wiedziano o przesileniu  
miuisterjaluem angielskiem ; wątpiono tam, by Lord 
R a g la n  został odwołany. Zaraz po przybyciu Jenerała 
Jiiel, odbyto radę wojenną. W E u patorji zebrano już 
g łó w n y  korpus turecki. Omer Basza przybędzie do 
K am ysz  i wróci do E u pa torji dopiero przed samem  
zaczęciem wielkich działań wojennych. Pogoda się po­
prawiła; rozpoczęto na nowo roboty w trauszeach i 
w  obozie. (Jour: de St. Pet:).

R o z m a it o ś c i. —  W W rocław iu  umarł w tych dniach 
jeden z najuczeńszycb literatów hebrajskich i Talmudy- 
s tów , 74-letoi Rafael Jonatan F urstenthal. Pisał poe­
zje hebrajskie, a pamięć jego była tak wielka, że umiał 
prawie co do s łow a cały D ykcjonarz K onw ersacji, 
dzieło, jak wiadomo, z wielkiej ilości tomów złożone.
 Ministerjum oświecenia w Prusach, uakzało przed
niejakim czasem spisywanie inwentarza pomników pu­
blicznych artystycznej lub historycznej wartości, co na­
stąpiło  już na próbę w dwóch okręgach rządowych. 
Według wyadku tej próby, będą się dalsze wykazy sp o­
rządzać. Tymczasem nakazano władzom policyjnym  
czuwać nad utrzymaniem istniejących pomników, cho­
ciażby nawet były własnością prywatną, a w razie po­
trzeby, dawać nawet zasiłki pieniężne z funduszów pu- 
bliczńycb. —  Roku bieżącego rzadko gdzie spostrzeżo­
no  zimowe ptastwo przelotne, piszą * górnej A u strji. 
Z ięb  i kw iczo łów  prawie wcale nie było, a trzn ad le  
pojawiły się dopiero w połowie Lutego niedaleko Lin- 
cu. Również o tym czasie widziano w okolicy W iednia  
p lis zk i.  Natomiast widy wano dość często w stronach 
tamtejszych kru ki a lpejsk ie  (Pyrrhocorax alpinus), 
ddsi a dujące zwykle tylko na urwiskach skalistych w Ka- 
ry n tji i S ty r ji,  tudzież ziem by śnieżne  (Friugilia ni- 
Yeaj. _  Ktoś posyłając służącego po xiążki do xięgar-  
i<i. riekł: »Przynieś coi L istopad, a jeżeli me będzie.... 
»To przyniosę P a źd zie rn ik '’, przerwał służący. »Gtu- 
piś! przyniesiesz mi Zam ek K rakow ski.

daw y nr 625; Kuczyk Ziemioinysł Oby: z Żelechowa nr 372; Łos- 
sow ski P io tr  Podpułk: zD ynaburga nr 570; Malewski W oje: Pod- 
sędekz R aw y n r 2687; Nieprzecki Maxy: Oby: z Jarn icy  nr 626; 
Orzeszko Jul: Ob: zG ub: Podolskiej ur 613; Oleksiński Kazi: P u łk : 
Inżen: zlw angorodu  nr 1294.

IP y jech a li: Andrychiewicz Aug: Oby: do P rzyborow ie; Czar­
now ski Józ: Ob: doK roczew a; Cielecki Fel: Ob: do Sojki; Dzierz- 
b icki M aur: Oby: do Jaźwina; Oborski Maxy: Oby: do Proszew a; 
P łonczyński Ign: Oby: do W ykna; Rebezow Platon Rad: Hono: do 
P etersburga; Sobański Alex: Urzęd: do Gub: Podolskiej.

P rzy jecha li koleją ie la zn ą :  Fronbaeser Lud: M edian: z Ber­
lina nr 634; H ofsteter Anna Żona L ekarza z W iednia nr 394; W a ­
gner JńziDokt: Medy: i Cbir: z Berlina nr 603.

W yjecha li koleją ie la z n ą : Dnpont Lud: Kup: do Paryża; Sil- 
berstejn  Nafta! Komis: Handl: do K rakow a.

IJONiOESISiMIA..
Kto ma do w yn a jęcia  od W ielkiej-N ocy JIIEiZHANIE, 

składające się z 3ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, na dole lub na 
lm  piętrze; zechce nadesłać spiesznie adres tegoż mieszkania, 
z oznaczeniem wysokości komornego, do Sroczyńskiego W oźnego, 
mieszkającego w  gmachu Gimnazyum Realnego.

W  Salonie Rudolfa Ohm, za rogatką  W olską, w y- 
ńfcłg a i i p f j  staw ione będą w  bieżą: tygodniu ,przeszło  1,000 do- 

niczek najpiękniejszych WlfACYKTÓW, TI- 
y £ ,  CETÓW, NARCYIÓW i HONWA- 

ŁJI; z k tó rych  w yborow e sprzedają się po kop: sr: 25, a inne 
po kop: 2 0 .— Oprócz tego znajdują się tam że TELIPANIt 
i  HROKISY po kop: 10, jako  też rozmaite KW IAT* 
oranżeryjne.

Powszechoje znany i ulubiony przez Damy i P a ­
nów , K O Ń  w ierzchow y zw any D ragon, znowu 
znajduje się u mnie do sprzedania. Bliższa w ia­
domość u B erajtera Schneeberger, ulica K rólew ska 

N r  1066 n.
Dziś i dni następnych, począw szy od godz: 9ej z ran a , odbyw ać 

się będzie w  Hotelu G erlacha, przy ulicy K rako:-Przedm :, sprzedaż 
przez publiczną̂ licytację, różnych MEBLI w ysortow auych, * 
do użytku tegoż Ilotelo oic praydutuych, jaku to : Mebli mahonio- 
w ych , jesionow ych, i t. p.

  ŚLEBZIE Hollenderskie, w  dobrym  gatua-
ku, w  ntałycb i w iększych bary łk ach , nadeszły do 
handlu E rnesta  Nickiego, p rzy  ulicy Bielańskiej 
pod N r 466;—  do tegoż handlu, nadszedł świeży 

SEB hollenderski; o raz św ieży JAQUESSON, ROEDERER i 
CLIQUOTT.

UYGAtiY SKLEPOWE, w zupełnie dobrym  stanie, 
są  do sprzedania każdego czasu z wolnej ręk i, w  Rynku S ta re ­
go Miasta pod N rem  51.

W  gmachu Mennicznym przy  ulicy Bielań­
skiej pod Nrem 607, są  do sprzedania ME­
BLE, jako  to :  mahoniowe z jedw abnent 
pokryciem  pąsowem ; palisandrow e, adam asz­

kiem jedw abnym  żółtym  pokryte; oraz palisandrow e Kozety, F o ­
tele, Sześlągi, i różne jesionow e Meble, skórą obite. W iado­
mość u Szw ajcara w  bramie.

Z  powodu w yjazdu, są  da sprzedania 4 ry  BO' 
KIE siw e, po przystępnej cenie. W iadomość po- 
w ziąść można u S tangre ta  W ojciecha, w  domu W- 
Brunwejna pod N r 473 b, p rzy  ulicy Senatorskiej, 

tab na lm  piętrze nad Cukiernią.
W  domu pod N r 297 /8 , w prost Zam ku, je s t  do wynajęci* 

C a łe  PIERWSZE PIĘTKO od frontu , składając* 
s*ę z Salonu, dwóch Pokoi, Kuchni, Spiżarni i P iw n icy , na p ry ' 
w atne Mieszkanie, na K aw iarnię, lub też na inny jak i Zakład, 
®d W ielkiej-N ocy r. b.; z k tórego bardzo zachw ycający  jest 
widok na Zjazd, W isłę i Saską Kępę. W iadom ość na miejsc* 
w Szynku.

Są do sprzedania dwie S Z A F Y  biało -Iak ierow ane; takow* 
stuzyc mogące do Magazynu, można nabyć tanio. Wiadomość 
przy  u icy Nalewki pod N r 2243, na lew o w  oficynie.

u k • ,  • W y j e c h a l i  do  w a r s z a w y .
Babiński Romuald Oby: z Soczew ki nr 625; Chnniewski Alex:
• VlzT b 5-ł5 ;  Chrzanowscy Damian i Fel: Oby: z Rzek

V’!e , Mainr t r" W ikt: Oby: z Zagw izdy nr 585; Hule- Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 3.
w icz dym. Major z Radzynja nr 625; Guziński Konst: Oby: z Kło- P a ś  rano wysokość wody na łP itle  stop 9 cali 4.____________^

W  D, utai ni R urjera  -Varsz:—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 22 Lutego (6 M arca) 1855 r .—-  S tarszy  Cenzor, P. Sobietzczańtló'


